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W ychodzi w Krakowie

Codziennie o  godzinie 8%  rano, w y j ą w s z y  P o n i e d z i a ł k i  i  dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W Kr a k o w ie  m ie s ię c z n a  6 złp. —  kwartalna 1 5  złp.
W k r a j u  k w a r ta ln a  razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgami J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

Rynku Nr. 453.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA 

e i p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

P r z y j m u j ą  s i ę
o g ł o s z e n i a , r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaje 

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

u w i a d o m i e n i a ,  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
z « o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
nie/rankowane nieprzyjmują t i f , wyjłW8Zy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje lo

M orespoitdencya Czasu.
Poznań 8  maja.

Gazeta niemiecka tutejsza umieściła w zeszłym tygo
dniu korespondencyą z Berlina, potwarzającą najnie- 
godziwiej radzców towarzystwa kredytowego. Jak mo
żna było przewidzipć, korespondencya ta niezostała 
puszczoną w niepamięć. Obaj dyrektorowie towarzy
stwa kredytow ego, udali się do naczelnego prezesa, żą 
dając satysfakcyi z powodu obelg na towarzystwo w o r -  
gauie jego  ciskanych. Jaką odpowiedź otrzymali, nie jes t 
nam wiadomo, ale znając ich energ ią ,  je s teśm y przeko
nani,  źe byle czem się n iezadowolnią, i jeźli nieinaozej, 
to do sądowej odpowiedzialności Gazetę pociągną. Dodać 
muszę, źe korespondencya ta potwarcza, u wszystkich 
uczciwych Niemców w prowincyi zamieszkałych najwyż
szo wywołała oburzenie. Oprócz kroku JW . Dyrektorów 
towarzystwa kredytowego, hr. W. S. zapytał się publi
cznie red a k to ra , kto jest autorem listu tego? redaktor  od 
powiedzia ł,  źe z rninisteryum nadesłanym mu został, żą
dał więc pan S. by w najbliższym numerze pisma swego 
oświadczenie to zamieścił,  czego ,  gdy redaktor przyo
biecać niechciał ,  pan S. nazwał go w obec kilkunastu o -  
sób po tw arcą , w skutku czego ,  także zapewnie proces się 
wyw iąże, bo też rzeczywiście innej d ro g i ,  bardziej ho- 
norowój w podobnem zajściu obrać trudno. Zo list ten 
niepochódził z rninisteryum jesteśmy jak  najmocniej p rze -  
koiiani nikt bowiem o fafs*ywości zaczepki lepiej p rze -  
konanym być niemusi,  jak właśnio rninisteryum, które 
p r z e z  dwa lata miało w dyrekcyi towarzystwa nadzwy
czajnego swego komisarza, pana Noah, który z niesły
chaną skrupulatnością slan interesów i czynności śledził, 
a z rodu i doświadczenia urzędow ego, tak biegłym  jest 
w znajomości operacyj finansowych, źe niezawodnie naj
mniejszy usterk byłby wykrył, tymczasem w ciągu dwuch- 
letniego pobytu swego w dyrekcyi,  najmniejszego m o n i-  
tum  zrobić nie był w stanie.

O statecznie list te n ,  utyskiwał niby nad powodami u-  
Dadku kredytu w Księstwie i powody faktu tego podawał, 
tymczasem wątpiemy, by cośkolwiek więcój kredytowi szko
dzić m ogło, jak podobne twierdzenia potwarcze w orga
nie quasi pólurzędowym, a przynajmniej pod bokiem na
czelnego prezesa wychodzącym. A więc i z tych powo
dów było rzeczywistym obowiązkiem dyrektorów towa
rzystw a ,  przeciw tym polwarzom stanowcze kroki uczynić.

Misya w 3ch kościołach niezawodnie 4go maja się ro z -  
pocznio, i to w kościołach pierwotnie na ten cel przez 
JO. Arcybiskupa przeznaczonych. Ciekawi jesteśmy, czy 
Rada szkolna zażąda osobnej misyi dla uczniów gimna- 
zyum jak się to w Neissie zdarzyło.

Spófeczeństwo nasze znów bardzo bolesnym ciosem d o -  
tkniętem zostało. Wczoraj zakończył życie Adam hr. Ł u 

szczewski, syn ministra spraw wewnętrznych z czasów Księ
stwa Warszawskiego, poseł ziemi Sochaczewskiej z roku 
1830 ,  i od tego roku wyg,lailjec> p Q itjjgungsto.ietnim 
pobycie w Paryżu, w _ 1841, otrzymał pozwolenie rządu 
tutejszego osiąść w W. Księstwie Poznańskióm, i stale 
leź odtąd w Poznaniu mieszkał. Dwadzieścia i kilka lat 
wygnania , z największem poddaniem woli bożej znosił, 
mimo wielu smutnye olei,  przez które w ciągu lat tych 
przechodził,  nigdy s arga na ustach jego niepostała. 0 -  
siadłszy śród n s ,  czynny mi#ł  U(]z ja{ w wszelkich po
bożnych, dobroczynnyo Przedsięwzięciach. Dom jego 
szanowany, ceniony przez wszystkich, zawsze był go 
ścinnie otwartym, ocznie odwiedzanym, a niemasz że
braka ,  niemasz nieszczę lw ego , któryby go nie był znał, 
pomocy lub rady od mego niedoznał. Przez dwadzieścia 
kilka lat żył wygnańcem, i dziwnóm zrządzeniem Opatrz
ności nie w własnym umarł domu, choroba go bowiem 
zaskoczyła w domu krew nego ,  k tórego z rodziną osiero-  
ciałą odwiedzić wyjechał.

Ciche, skromne, po orne byf0 całe życie j e g o ,  i j e 
źli kto to on,  całein yuem  stw ierdzał rade tyle zaleca
n ą  ,przez ojca Antoniewicza:

Źe trzeba cicho cierpieć, a g łośno dziękować.

W i e d e ń  8 maja.
«  Poselstwo tutejszo tureckie otrzymało, dziś depeszo 

z Cnrogrodu z 28 na. Podług nich sprawa grobów 
świętych zbliżała się do zupełnego załatwienia w ten 
sposób, źe teraźniejszy podział przywilejów i praw mię
dzy katolikami i grekami zostałby sprowadzony do zu
pełnej równości,  i źe na przyszłość Porta nicby w tej 
kwoslyi postanowić nie mogła bez wspólnego porozumie
nia się z Rossyą i Francyą. Dotychczasowa rywalizacya 
tych dwóch mocarstw ustąpiłaby w tej kombinacyi wza
jemnemu i wspólnemu działaniu. Pan de Lacotir miał do 
tej kombinacyi wiele się przyczynić. Czy ona potrzebom 
i przesądom ludności greckiej i katolickiej walczącym cią
gle o pierwszeństwo religijne odpowie, to czas późniejszy 
pokaże. Na len raz zdaje się być pew nem , źo kwestya 
ta Francy i i Rossyi z sobą nieporóżni, i że Turcyą wy
prowadzi spokojnie z zawikłań, w które się sama przez 
swą słabość wplątała. Kwestya patryarchalu greckiego 
w Carogrodzie je s t  ważniejszą, gdyż od jej rozstrzygnię
t a  zależy wpływ poi tyczny Turcyi n a c a ł ą m a s s ę  Chrze- 
ścian w prowincyach europejskich cesarstwa. Gabinet tu 
tejszy lubo przychylny Rossyi w układach o tę kwestyę, 
jeszcze dotąd zdania swego meoswiadczył. Lecz zdaje 
s ię ,  że chce żeby przy nim została protekcya nad kato
likami w Bośnii i Hercegowinie. Arcybiskup nowo usta
lony w Zagrzebiu ma już w swyc atrybucyach dozór ko 
ściołów katolickich w tych prowincyach.

Król belgijski spodziewany u je s t  pojutrze. Mówią,

CEĘŚĆ MTEM CKO-M T r S T O m .
LISTV ZE WSCHODU.

Ibrym 10 lutego 1853 r.

Po całodziennym niesłychanym upale ,  prześliczny był 
wieczór wczorajszy. Lekki w ietrzyk, wypełniał żagle do 
tyła ,  że daabija walczyła z p rądem , a oko marynarza 
tylko dostrzedz m ogło ,  iż zwycięztwo było na jej stronie. 
Księżyc przyświecał nieco, a tak prostopadle, źe cienia 
żadnego niebyło. Towarzysze moi wyszli byli na ląd, na 
p rzechadzkę,  a rozmowa ich dochodziła mych uszu; taka 
cichość była w powietrzu i całej naturze.

Ta cichość, ten spokój, otóż prawdziwy urok tych kra
jów pomyślałem sobie ,  leżąc na pomoście i paląc fajkę 
owego s ławnego la ta k ie , który jednak zdaniem mojem 
niezastępuje wcale cygarów hawańskich. W  tym spokoju, 
w jego  używaniu, w oddychaniu tern powietrzem balsa- 
micznem, wolnem od wyziewów, wilgoci i zmian atmos
ferycznych, w zatopieniu oka w tym błękicie i towarzy
szących mu ciepłych ziemi barwach, które nie tracą swej 
cechy ani pod skwarem s łonecznym , ani przy blasku księ
życa w dojściu nareszcie do pewnej harmonii między 
stanem fizvcznvm i moralnym cz łow ieka,  a owym spo-

czajów, a nawet zalet i wad wy umączyć można.
Spokój ten natury, uderza nas em w ięc e j , źe całkiem 

jest różny od tego ,  co ciszą nazywany, u  nas gdy w i e 
cie wieczór ciepły i cichy, co ardZo rzadko się zdarza, 
gdy widzimy, źe listek na rzewie sj^ nie rusza , dzi
wimy się i pomimowolnie z pewną zapytujemy bojaźnią: 
co będzie?...  Cisza, wywołuje u nas zawsze przeczucie 
jakiej zmiany, jeźli nie katas ro y ; r0(j zj nie spokojność. 
Żyjemy kontrastem umysłu z na urą w takjch chwilach. 
Tutaj inne całkiem uczucia. P°kojność je s t  tu ,  że tak 
się w yrażę ,  silną. Siłę j 0J pzuJesz w piersiach, wszyst
kie kształty do okoła starają się zaspokoić twe oko ,  a 
w g ło sach ,  jakie ci natura p r z e s y p  zdaj0 gję jakobyś 
s ły sza ł :  spoczywaj. Świat tutejszy spoczywać się też wy
daje: rzek łbyś ,  że wolny1" Jes Juz od zmian wszelkich, 
źe p rzeszed ł już wszelkie katas roty, j w Sp0CZyn|jU cze
ka końca. Egipt, a Nubia nierożni się w ttjm 0(t niego, 
przez pryzmat owego spokoju w naturze widziany, jest  
jako starzec , który starość ąwą_ przyjąf z naiefy tą  r e z y -  
gnacyą. Niczego się więc®J n,e?P°dziew a, ale też n i-  
czem już  nietroszczy. P r z e t r w a  burze m| 0dośc i , uży
wał dojrzałego w ieku ,  dozna niczóm niepowetowanych 
strat i kolei. Pozwala się Pr^  ierać w nowe szaty, przy
mierzać świeże wynalazki, ale wi0 , że g0 żadne drgania 
ga waniczne odmłodzić niezdo ają; że p0d jaką bądź for
m ą ,  treść je g o  będzie zgrzybiałość. Ąby zmienjć treść) 
umrzeć mu pierw potrzeba. o też reformy Mechmeda 
Ali wydawałyby się li jako przygotowawczy do tego zgonu 
c a łun ,  gdyby nie uw aga ,  P ll?ka i to po większćj 
części osobista, była pierwszym do nich bodźcem. N>0

źe oprócz przyczyny o której już doniosłem , podróż jego 
ma na celu wyjednanie dla księcia Brabantu ręki a rc y -  
księźnicki Maryi-Henryetty córki najmłodszej Palatyna. A r -  
cyksięźniezka ma lat 16 i jest piękna.

Od dni kilku mamy tu ciepło do 15 stopni Farenheita. 
Drzewa pokryły się zielonością majową.

fllerlin 7 maja.
•f- Projekt do prawa ograniczającego, czyli raczej r e 

gulującego podzielność gruntów wiejskich przyjętym był 
na wczorajszem posiedzeniu Izby drugiej z większą niż 
oczekiwano większością. Izba przeszła następnie do obrad, 
nad projektem do prawa zmieniającego niektóre przepisy 
ordynacyi hypotecznej,  datującój jeszcze z r. 1783 z dnia 
20 grudnia. Projekt przyjętym został bez opozycyi,  p o -  
czein Izba słuchała sprawozdania komissyi z budżetu mi
nisterstwa oświecenia. Obrady przedmiotu tego do tyczą
c e ,  przerwane godziną obiadową, trw ały  w posiedzeniu 
wieczornem aż do północy, i dzisiaj toczą się dalej. Każ
da część tego budżetu znajduje mniej więcej uporną opo- 
zycyą w Izbie, mianowicie zo strony posłów katolickich, 
którzy w przeznaczaniu w większej mierze funduszów 
publicznych na zaspokojenie potrzeb kościoła i szkół e -  
wangelickich, uważają niesprawiedliwość wyrządzoną ko 
ściołowi i szkołom katolickim. Z  tego względu żaden 
z ministrów nie ma tyle trudności do zwalczania, co mi
nister oświeceniu. Posłowie katoliccy, mianowicie bracia 
R eichenspergerow ie, odznaczają się  w tej walce wielką i 
bardzo szczegółową znajomością spraw i stosunków obu 
kościołów, oraz wychowania publicznego. Wszakże wnio
sek posła katolickiego, p. O tto ,  żądający aby fundusz 
50,000 tal. k tórego się minister oświecenia domaga na 
zaspokojenie potrzeb kościoła ewangelickiego, był w ró 
wnej mierze użyty na potrzeby kościoła katolickiego, nie 
miał większości w Izbie. Obrady nad tą pozycyą budże
tu były dotąd najważniejsze. W szczegó ły  me mogę się 
wdawać. O dalszym ciągu obrad doniosę następnie.

Izba p ierwsza, można powiedzieć, źe nie obraduje 
lecz regestru je tylko uchwały nadchodzące z Izby d ru 
giej. Lecz w przyszły poniedziałek będzie miała znów 
ważniejszą sesyą ,  w której obradować będzie nad p ro 
jektem do prawa odnoszącego się do opodatkowania d róg  
żelaznych. Dowiaduję s ię ,  że w sprawozdaniu komissyi 
przyjęto wniosek odrzucający zasadę podatku progresyj-  
nego. Gdyby Izba wniosek ten przy ję ła ,  rzeczony pro
jekt do prawa musiałby na nowo wrócićdo drugiój Izby, i 
przed świętami zaledwo mógłby być uchwalony. Izba 
pierwsza wyrządziłaby przezto wielką psotę rządowi, k tó
ry prawo to chce jak najprędzej wprowadzić w wykona
nie. Miałem już nieraz sposobność nadmienić, źe scho
dząca z politycznej sceny Izba pierwsza okazuje wiele 
skłonności,  w chwilach skonu udowodnić, źe nie egzy -

łatwo też dla tego uwierzyć w ich trw ałość ,  bo przypu
ścić trudno, aby Egipt,  ów starzec lata swoje od po
czątku świata liczący, dla chwilowych widoków polity
cznych stałem mógł być narzędziem. Pytanie , które nie 
raz na myśl przychodzi,  na widok rzeki spiesznie, z szu
mem i łoskotem nurty swe toczące j,  jak długo płynie i 
dokąd? niełatwo byłoby zadać spokojnemu Nilowi.

W  spokoju naturj w Egipcie przebija się powaga wie
kowej przeszłości,  i obojętność na wszystko co tera
źniejszością zwiemy, bo to skończyć się musi zanim przy
szłość zabłysnąćby mogła. Do owej spokojności stosu e 
się mieszkaniec tego kra ju ,  jój to używać p r a g n i e  i uży
wa , gdy go widzimy pogrążonym w dolce f a r e’ " a 
co Wschód ma swoje właściwe w y r a ż e n i e :  ey. uzuf-
inanin odbywa ke /f  nie tylko z samego enis wa. Jest 
w tym spoczynku pewne przekonanie, J<j® a alizm har
monizujący z naturą. Napróźno_ te my ropejczykowie 
staramy się używać ke/fu. 0 ^  0 lenistwa, ale
nie do spokojności. Na daabu, w pośrod Berberynów,
otoczeni palmami, l i  ub ra" ‘. Pu tUr.eCk" ’
leżąc na d v w a n i e  z K a , r u ’ z  narg  le w uściech, usm ie-  
chalac sie Almeom, « przesuwając w rękach paciorki z san
dałowego d rz ew a  - -  żyjemy jeszcze europejskiem życiem. 
Nie inoźein oderwać się od przysz łośc i , od ru c h u ,  n ie -  
iesteśmy w stanie dojścia do obojętności, d ręczy nas i 
d o k u c za  każda przykrość rzeczywistego życia ,  słowem 
„iejesteśmy spokojni, bo m yślim y  c iągle, a tóm samem 
ani m yśleć  o keffiel...

Dowiedziawszy s i ę , żem na Wschód p o je c h a ł , pisała 
mi pełna d o w c ip u , lecz złośliwa o s o b a , że jeden z j ć f
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stowała bez znaczenia.
Pogłoski o zmianie ministerstwa zwróciły się teraz 

w przeciwną stronę. Nie ma już mowy o ustąpieniu p. 
ManteufFla, lecz o chęci usunięcia sic z powodu nieusta
jących ataków w sejmie i za sejmem pp. Westphalena, 
Raumera i innych. Nic w tóm dotąd niema pewnego, ani 
nawet prawdopodobnego; wszakże w obec iej chwili uwa
żać trzeba drugą alternatywę za moźebniejszą. Widać to 
z tonu bardzo spuszczonego N ow o-Pruskiej Gazety, która 
w braku innych środków dowcipami w Zuschauerze do
stroić go usiłuje. Numer, który zawierał miesięczne te
go organu Rundschau  zabrany był przez policyą. Frak- 
cya Bethmanna-Hollwega, mająca swój organ w Wochen- 
blałt zdaje się teraz przychodzić do znaczenia, znajdując, 
jak opinia twierdzi, podporę w księciu pruskim, który 
stosunkom nadreńskim miał sposobność ibliika się przy
patrzyć. Nadreńczycy spodziewają się, źe wezmą górę 
nad Pomorczykami i Brandenburczykami. Do Nadreńczy- 
ków policzyć trzeba i frakcyą katolicką, która z swój 
strony chce także wysłać deputacyą do księcia pruskie
go, jak to niedawno temu uczynili Pomorczycy. Jest 
mniemanie, źe po zamknięciu sejmu, jeżeli nie w mini
sterstwie, to w wyższych sferach administracyi nastąpi 
częściowa zmiana osób, zapewne nie w myśli stronnictwa 
k rzy żo w eg o .  Z ministeryum wystąpić ma minister spra
wiedliwości p. Simons, i objąć miejsce prezydenta sądu 
apellacyjnego w Kolonii. P. Simons oddawna sobie tój 
zmiany życzył, i wystąpienie jego nie ma źadnój stycz
ności z świeźemi pogłoskami o zmianie całego gabinetu.

Król Belgów mieszka właściwie w hotelu ambasadora 
belgijskiego, p. Nothomba, p r z e b y w a  jednak ciągle z dwo
rem to w Potsdamie, to w Charlottenburgu, to w tutej
szym zamku. Wojskowe parady, galowe obiady, teatr, 
służą ku zabawie dostojnego gościa. Król belgijski ma 
w przyszły poniedziałek wyjechać do Wiednia. Bawią 
tu także obecnie inni książęta niemieccy, między którymi 
znajduje się i panujący książę Nassauski. Zjazdu tego nie 
można nazywać kongresem, jak to czynią niektóre zbyt 
skore do domysłów dzienniki, lubo zapewne i o polity
ce ,  zwłaszcza pomiędzy królami pruskim a belgijskim 
jest mowa. — Wczoraj odbyła się na zamku uroczystość 
wręczenia orderu złotego runa, przysłanego księciu pru
skiemu przez królową hiszpańską. Król pruski był mistrzem 
ceremonii, król Belgów świadkiem. Obaj ci monarchowie 
order ten oddawna posiadają. Poselstwo hiszpańskie by
ło przy tej ceremonii osobiście obecnem.

Wiosna rozkwita jak z kamienia, nie mamy ani ciepła 
ani słońca, niebo ciągle chmurami powleczone. Pogoda 
ta bardzo się przykrzyć zaczyna.

PriegUd Polityczny.
Depesza telegraficzna z Berlina nieusprawiedliwiła przy

puszczeń naszego korespondenta. Prawo tyczące się opo
datkowania kolei żelaznych przyjęte było na nocnóm po
siedzeniu Izby wyźszój w sobotę całkiem wedle postano
wienia Izby niższej.

Wojsko oldenburgskie odjsło kokardę niemiecką. Aresz
towania w Mekleinburgskiem ciągle trwają w skutku od
krytego spisku; w ostatnich dniach aresztowano samych 
profesorów.

— Ciało prawodawcze francuzkie stara się wynagro
dzić w ostatnich chwilach swojego zebrania, kilkomiesię- 
czną bezczynność. Odbywa codziennie posiedzenia, i na 
ostatniem uchwaliło ze dwanaście rozmaitych praw mniej
szej wagi. Nadto prezes Zgromadzenia p. Bdlault oznaj
mił, źe w razie potrzeby, Cesarz niewahałhy się użyć 
władzy jaką mu nadaje konstytucya, do przedłużenia pe- 
ryodu posiedzeń.

Rząd przygotowuje dwa nowe projekta do praw, z któ
rych pierwszy przywraca prawomocność art. 86 kodeksu 
karnego, orzekającego karę śmierci na indywidua prawnie 
przekonane o zamach na życie Cesarza lub spiski na o- 
balenie rządu ltd., drugi zaś orzeka nowe kary na dopu
szczających się publicznej obrazy, przeciwko członkom 
cesarskiej rodźmy

Czyli *esya C i a ł a  prawodawczego będzie przedłużona, 
p r z e w i d z i e ć  trudno. Jeźli n;e j  wówczas Senat przedłuży 
posiedzenia swoje do 25 maja, dla przeprowadzenia pu- 
blikacyi praw przez Ciało rzeczone uchwalonych.

—  Na czwartkowem posiedzeniu Izby niższej angiel
skiej ponowiły się raz jeszcze interpelacye w sprawie 
Koszutha, ale żadnych nowych niewywołały wyjaśnień.

Izba przeszła następnie do dalszej dyskusyi nad bud
żetem* P- Lawless wniósł poprawkę przeciwko rozcią- 
gnieniu incom e-tax  na Irlandyą. Wśród rozpraw nad tym 
wnioskiem, p. D u f f y  oskarża rząd o przekupienie irland- 
skich deputowanych, j to środkami jeszcze gorszemi od 
tych, jakich niegdyś u iy Wał  Walpole. Oskarżenie to 
wielką wywołało wrzawę. Wezwany przez prezesa, aby 
salę opuścił, p. D u f f y  odmówił. Niechciał również wejść 
w bliższe szczegóły oskarżenia; Izba postanowiła zająć 
się tym wypidkiem na następnem posiedzeniu.

— Minister wojny sardyński zakazał armii prenumero
wanie i czytanie dziennika wojskowego Bandiera natio- 
na e , ja o podburzającego przeciw władzy i karności. 
Munster spraw wewn. zagrozif redaktorowi Miotti wyda- 
c h o d z i ć Z kraIu> Dziennik przestał w skutku tego wy-

P?sel  rosYjski w Neapolu hr. Chreptowicz przeznaczo
ny do Brukseli, opuszcza Neapol! Sekretarz legacyi p. 
Grotte tymczasowo obejmuje czynności poselstwa.

W anderer donosi z Konstantynopola o niektórych 
szczegółach tyczących się załatwienia kwetsyi miejsc świę
tych. P. de la Cour ustąpił żądaniu księcia Menżykowa, 
ale zdaje s ię , iż forma tych ustąpień jeszcze niezostała 
oznaczoną dyplomatycznie, c0 też księcia mało obchodzi, 
który powiada, że mu głównie o rzecz idzie. Kwestya 
patryarchatu jeszcze nierozstrzygnięta, ministrowie chcą 
przełamać upór Sułtana. Lord Redcbffe radzi szybko spór 
załatwić, bo mu się zdaje, źe niepójdzie on dalój po za 
tę kwestyę. Postępowanie lorda jest bardzo skryte i nie
jasne, wpływ jego znaczny; renegaci uwolnieni z armii 
Omera paszy obowiązali się wrócić do Azyi, ale niemają 
ochoty żyć tam jako wychodźcy. W Mołdawii i W oło- 
szczyznio spodziewają się wciąż wojsk rosyjskich. Dzien
nik Kaukazus donosi o odnowieniu przyjaznych stosun
ków między Turcyą a Persyą.

C zytam y w  ifo r .  at*.t£ryac/cićJ:

Późna zima która z ca łą  ostrością stroję dotknęła 
szczególnie Galicyą i okrąg Krakowski, a po niektó
rych obwodach połączona była z tak ogromnemi śnie
gami, źe po drogach i gościńcach górskich przerwa
na była komunikaeya nieraz z jednego domu do dru- 
giego, przyczyniła się do zwiększenia braku poży
wienia, przygotowanego j„£ chorobą ziemniaków i 
nie osobliwie plennemi zbiorami. J. C. K. Apost. Mość 
raczył najwyżsrem postanowieniem swojem z d. i 4  
marca r. b. nakazać, aby ąe skarbu państwa udzielo
no Namiestnikowi Galicy* zaliczkę 6 0 ,0 0 0  złr. by 
takową pud warunkiem zwrotu między gminy rze
czywiście potrzebne rozdzielić. Równocześnie c. k. 
Galicyjska komenda wojskowa odbiera zlecenie, aby 
zapasy otrąb znajdujące s,9 w składach zaopatrzenia 
wojska, z-ł zapłatę ceny kupna oddać pod rozporzą
dzenie tamecznych w ładz politycznych eelrm rozdzie
lenia ich pomiędzy potrzebujących. Przeciągła zima

przyjaciół, poeta długo był na Wschodzie, że wiele prze
pędziła wieczorów na rozmowie o tem wscbodniem ży
ciu , za którem przepadał... o tym spokoju, do którego 
ciągle wzdychał... o którym ciągle marzył... do którego 
chciał wrócić koniecznie.... „Wiem, dodała , że nie inasz 
jego wyobraźni ,  ale za to masz więcej  od niego lenistwa, 
niOŹe ci w życiu Wschodnieiri jedno drugie zastąpić, i 
nie wątpię, źe je polubisz®.... Niestety! lenistwo nie za
stąpi wyobraźni w Keffie, tak jak wyobraźnia brak spo
koju po części wynagrodzić może. Ona potrafi oderwać 
sie od rzeczywistości, zapomnieć o niej w potrzebie, ona 
może tworzyć sny i nP(°hdo.bne do tych , jakiemi
tutejsi mieszkańcy konizą  umysłowego za
mieniając przyszłość w fa n  a r,"'*n słowem Keffu
nie jest nic innego i być ni . y ko tysiąc nocy i
jedna! Aby dojść do niego dla . V ? -  êst baczysz i 
i opium, dla bogatych kioski, °  np. jaki sobie
Mehmed-Ali w Szubrze był u r z ą d z i ł -  .

Czemu tych słów kilka 0 Spokoju e , owym
głównym powiedzieć można charakterze Wsc o u, o Kef_ 
fie, owym powszechnym zwyczaju jego miesz ancow, 
dzisiaj przyszło mi pod pióro? Dla lego zaP®w ne> Ze 
przez dni kilka owćj spokojności pozbawieni b y ' nT . ~
więcej z przyczyny skrzypiących sakii, a do każdego 
dźwięku przyzwyczaić się łatwo. Nieurodzajność brzegów, 
przywróciła go nam wczoraj wieczór, większe też wź 
zwykle zrobił na mnie wrażenie. Może i widok z ruin 
zamku Ibrym, wznoszących się na skale 200 stóp wyso
kości, u stóp którój daabija nasza stoi przymocowana, 
przyczynił się do krótkich nad natarą kraju tego uwag.

Ibrym, dawne Primis czyli Premnis wysiępujo w histo- 
r yi p« raz pierwszy za c z a s ó w  Augusta. Strabon mówi
0 niem jako miejscu w powożeniu moc nem. Pomimo te-

gdy sie Ktiopowie, wyparci przez Rzymian zTebaidy, 
gdzie byli wtargnęli, do owego schronilii miasta , zdo
był je Petroniusz w 10,000 wojska, pobiwszy trzykroć
liczniejsze zastępy, i zostawił załogę zc/teiystu ludzi na
l«t dwa. Lecz' polityka była zawsze tą s-uną. Upłynęły 
dwa lata, Kandacya królowa Etmpów chciała fortecę ode
brać, w tyin celu ją obieg ła , * etroniusz przybył
z Aleksandryi na odsiecz i utrzyma ją w ręku Rzymian. 
W średnich wiekach Ibrym było >s <upstwem, i fortecą 
królów Nubijskich. Po kilkakroć wpadało w ręce muzuł
mańskie. Nakoniec Saladyn zdoby go i złupjf? a Ibrym 
wraz z Nubią stał się źdobycza. sułtana Selima. Miał tam 
być kościół pod opieką Matki Boskiej; z jego kopuły brat 
Saladyna po umęczeniu i zabiciu biskupa, kazał wołać do 
modlitwy muzułmanów, jakby z minaretu. Widać dotąd 
w pośród ruin kilka śmiałych s^ P ,er! 1 k°himnę z gra_
nitu, na której krzyż wyryty. ® r ' Ibrym jest o-
puszezony. Bronili się w nim po raz ostatni mamelucy 
przeciw wojskom Mehmeda-AIi- Wypędzeni oblegali tam- 
e nieco później Ibrahima. W tyc c iąg ły^  w«jnacj, j

całki«8Ch mury zosl«ły zcPsute’ “ mieszkańey opuścili , 
niec/nv ‘° mi, jsce, nie mogąc wytrzymać łupieztw, ko- I
został n nast«Pstw teatru WOJtyr i ^  kraj»ch. Ibrym 
mieszkaniem. Wyborndm dla 828 P kÓVV d™pieźnych

Z S  ty®h w szakże, używ a się  niezaw odnie jednego
1 najpię niejszych i najobszerniejszych naturalnych wido-

stała się przyczyną, że powielu miejscach te nawet 
zapasy spożyto, które w łaściciele gruntów na zasie
wy zachowują, lub które w tym celu ze składów za
opatrzenia rozdzielone były. Z tego powodu poczy
niono stosowne przygotowania do nowego znamieni
tego wsparcia ze skarbu państwa.

W iedeń 8  maja. N. Pan udzielił godność tajnego 
radcy fmp. Franciszkowi hr. Schaaffgotsche dowódcy 
9go korpusu armii.

— Składki na kościół wedie dzisiejszego ogłosze
nia dochodzą w Wiedniu do summy 5 3 1 ,0 3 9  złr. 
2 1 8  dukatów i t. d. Z  najświeższych darów znako
mitszych jest i 0 0 0  z łr  od arcyksiężnej Maryi Anny 
i 5 0 0 0  fran. (2 5 6 5  złr. z wymiany) od panującego 
księcia Parmy (m ylnie przez nas podane za 5 0 0 0  
a łr .)

W ydział kasy oszczędności Styryjskiej postanowił 
przeznaczyć 1 6 ,0 0 0  złr. na dobroczynne cele z oka- 
zyi wyzdrowienia N. Pana, a mianowicie 1 0 0 0  złr. 
na wyporządzenie kościoła przy domu obłąkanych 
w Gradcu, 3 0 0 0  złr. w sześciu ratach rocznych Da 
odznaczających się w służbie wojskowej styryjczy- 
ków i 1 2 ,0 0 0  w sześciu rocznych ratach na nagrody 
po 1 0 0  z#r. dla służących moralnie prowadzących się 
i długo w jednej służbie zostających.

— W liczbie częstych wypadków w skutku osta
tnich śniegów mianowicie w górskich okolicach mo
narchii, najmocniej dotkniętą została gmina Blons 
wr Vorarlberg, gdzie 1 7  kwietnia lawina zasypała  
4 8  zabudowań różnego rodzaju. NPan dozwoliwszy 
zbierać w kraju składki na wsparcie tej gminy, prze
znaczył na ten cel 3 0 0 0  złr. ze skarbu państwa.

— IJyrekcya kolei saskiej i pragskiej, otrzymały 
zaw iadom ieni, iż Król Pruski między 1 9  i 2 1  b. m. 
przybędzie do Wiednia.

— Ze względu na liczne skargi z krajów koron
nych nadchodzące, iż sądy karne wymierzając kary 
w  ogolę nadto łagodnie postępują i zbyteczny użytek 
czynią ze służącego sobie prawa nsdzwyczajńege 
skrócenia czasu w ięzienia, i że ta niewczesna łago
dność szkodliwy wywiera w pływ  na publiczne i pry
watne bezpieczeństwo; c. k. Ministeryum sprawiedli
wości rozporządzeniem swojem z d. 2 4  z. m. zaleciło  
wszystkim wyższym sądom krajowym jak najsuro
wsze przestrzeganie prawa i nakazało aby złago
dzenie kary tylko wyjątkowo używane było.

— Naczelna komenda armii nakazał* budowę w yż
sz e g o  domu w y c h o w a n ia  d la  P o g ra n ic z a  w o jsk o w eg o  
w  g m i n i e  P r t r i n i a .  H a d y n e k  t e n  m a  być wykończony 
w  r .  1 8 5 5  i k o s z t o w a ć  1 8 2 , 0 0 0  z ł r .

— W ministeryum rozpoczęły się narady nad n o-  
wera prawem o czeladzi wiejskiej, do którego towa
rzystwo gospodarcze niższej Austryi wygotow ało  
projekt.

— Kolej semmeringska otwartą ma być w sierpniu. 
Z* p&rę tygodni rozpoczną się próby jazdy; umyślna 
komisj a w ysłaną właśuie już została dla obejrzenia 
kolei.

— G az. preszburgska  donosi, że narady nad nową 
gminą już są zamknięte i projekt odpowiedni w ygo
towany.

— G az. w iedeńska  pisze: „Dyplomatyczne doku
ment* do kwestyi wschodniej," Gaz. augsb powsze
ch n a  ogłosiła  cztery noty odnoszące się do misyi hr. 
Le.mngena. W końcu nadmienia redakeya, że noty 
e otrzymała z Konstantynopola. Podanie to poczy

tujemy o ty łe  za rzetelne, iż tern samem oznafmiono,
1 noty nie pochodzą z Austryi. Pod

oklzałiiśc^żóRy S  ^  0CZami rozwij« w całej swój 
winnond • 0) kobierzec puszcza libijska z usta-
Nil srphr,P,° .n’m Jakł)y kopce sypane; pod nogami
m i r o  i , ! ?  toczy silr wstearą, na której rysuję się po- 

Kszta?ty zniśzczonój fortecy; za niemi znowu nie
zmierzona puszcza, lecz całkiem od libijskiej różna, z ło-  
z»'iH z pasm gór skalistych, ciemnych ponurych, a cały 
len ogromny widnokręg ogrzany tropiczną atmosferą, o -  
swiecony efrykańskiem słońcem, otoczony przezroczysto
ścią i słodyczą wschodnią!...

Co za nieocenione miejsce do używania owego spokoju 
natury.... do rzucenia się całą siłą w KefT i najpiękniej
sze marzenia, zwłaszcza w chwili zachodu słońca!.... Ale
na nieszczęście nadjechała daabija z pruskim pawilonem__
salutowała nasze. Poznałem daabią pana bar. ** którego 
znajomość zrobiłem był w Kairze. Przemogła europejska 
natura... Zbiegłem co prędzój ze skały... zapomniałem o 
o Keffie... bo grzeczność nakazywała oddać pozdrowienie, 
a ciekawość szeptała, źe pan ** później odemnie z Kai
ru wyjechał i może ma zapas świeżych z Europy wiado
mości. Dopełniwszy grzeczności, starałem się zaspokoić 
ciekawość i dowiedziałem się— że Cesarz austryacki był 
w Berlinie. Chciałem nazad powrócić, ale za ciemno już 
było, aby po skałach drapać się można bez ryzykowania 
kilku guzów... Wziąłem pióro w rękę i oto lis t,  który 
czytacie. m. m.

- * m ~ .
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tym ostatnim względem możemy słusznie przypuścić, 
że rząd cesarski z uwagi na pewne okoliczności po- 
mienionyeh układów w Konstantynopolu, nie był spo
wodowany do podobnej pubiikacyi. Noty wreszcie 
podane przez Gaz- powszechną dość zgodne są z tre
ścią oryginałów.

— W anderer pisze: Hr. Rechberg, który w szcze
gólnej misyi wyjechał do Włoch nadesłał pierwszy 
swój raport do Wiednia, 1 spodziewać się należy, że 
będzie w możności w przeznaczonym mu do działania 
zakresie obszerne poczynić projekta. Pobyt hrabie
go we Włoszech ma trwać tymczasowo rok cały

— Gaz. powszechna augsb. donosi z Kufatejnu 29  
kwietnia, co już poprzednio N ow o-pruskagazeta  po
dała o odkrytym tamże zamachu w  celu oswobodze
nia uwięzionych. Jakiś porządnie ubrany i złotem 
obładowany emisaryusz miał się wcisnąć pomiędzy 
stojących tamże załogą byłych honwedów i kilku 
z nich pieniędzmi i obietnicami po yskać. W  nazna
czony dzień miano pootwierać więzienia, wypruwa 
dzić więźniów i dowódców jak wieść niesie wymor
dować. Przysposobiono już klacze do cel więzien
nych, ale czynność komendy twierdzy i szczęśliwy 
przypadek wykrył zamiar spiskowych.' Jeden z ob
winionych, którego wina nie została jeszcze spraw
dzoną odebrał sobie życie, resztę podejrzanych od
prowadzono do Innsbruku, gdzie oczekują wyroku są
du wojennego,— a emisaryusz zniknął.

— Stan banku narodowego w Wiedniu w dniu 3 
maja był następujący: gotówLa 4 3 ,3 0 3 ,7 4 3  złr. 
eskompto 36 ,749  941 , zaliczki 19 ,425 ,000 , dawny 
dług pr.ństwa 68 ,431 ,283 , dług nowy z&hipoteko- 
wany na salinach 5 9 ,0 0 0 ,0 0 0 ,  banknoty w obiegu 
195 ,801 ,980 . W  porównaniu z przes.słomiesięcsnym 
wykazem, gotówki przybyło na 175 9 3 3  złr. porte- 
feuille wekslowy powiększył się o 7 0 7 ,882  złr. ban
knotów ubyło na 1 ,522 ,435  złr.

— Panujący książę Parmy z łożył 5 0 0 0  fr. n* 
kościół w Wiedniu. Bankier Hibel w Bukareszcie, 
nadesłał z okazyi wyzdrowienia NPana 1 5 0 0  złr. 
na zakłady dobroczynne w W icdaiu, ze składek na 
kościół w różnych krajach koronnych z ło ż o n o :  w Ber
nie po d. 3 0  kwietnia 2 0  425  złr . 11 dukatów w  Pe
szcie po 3 0  kwietnia 7 5 2 4  złr. 6 6  duk. w  Lublanie  
po d. 29  kwietnia 8 1 4 2  z łr .  7  duk w  C e ło w c u  po 
2 8  kw. 6 0 6 8  z łr .  w  Ionz do JO kw. 4 1 , 9 7 9  złr. 
1 4  duk. w  W en ec y i  166 ,034  l irów ; w Medyolanie 
8 1 , 6 3 1  lirów; w Zadrze 4 8 0 3  złr. i kilka sztuk zło
ta; w Tryeście 53 ,8 4 6  złr. i do 2 0 0  aztuk innej mo
nety grubej, w Ianśprukti 12 ,709  złr. kilkanaście du
katów, w Opawie 7 5 9 0  złr. i td.

— Ojciec ś. n a d e s ła ł  w ła sn o r ę c z n e  pismo do Ce
sarza  Imci, w  którem sk ła d a  mu dzięki za opiekę u-  
d/,ieloną chrześcianom w Turcyi przez A u str y ę  i z a 
razem objaw ia  ży czen ie ,  aby A ustrya  i nadal sw ojej  
potężnej nie od m aw ia ła  im opie :i. Pismo to z łożył 
na ręce N P ana  kardynał nuocyusz.

_  O ile słychać, pobyt Króla pruskiego 
dniu trwać będzie 5 dni.

— NPan raczył najłaskawiej polecić, aby w ła 
ścicielom ziemskim w Horwacyi i Słowenii wypłaco
ną była za pośrednictwem finansowej dyrekeyi kra
jowej trzecia  zaliczka na rachunek należytości urbs- 
ryaiayeh po 15 złr. za chałupę gospodarską, a po 
2  Va złr. za mieszkanie zagrodnika. Kasy otrzymały 
już polecenie wypłaty.

— Wyszło rozporządzenie, aby przy budowach 
w pobliżu kolei żelaznych, budujący oprócz zwyczaj
nego pozwolenia władzy budowniczej mieli jeszcze 
pozwolenie władzy sprawującej policyę kolei żela
znych.

— Piotr Mskay b. honwed, Waza Nowakowicz 
bez zatrudnienia, Aleks. Judyk pastuch i Jan Papp 
esikos frkazani zostali przez sąd wojenny temeszwar- 
ski na karę śmierci za rozbój i ukrywanie rozbój
ników.

— Oprócz poczynionych ulżeń stanu oblężenia 
wMedyohnie, następujące jeszcze wprowadzone zo
s ta ły : ' Wszystkie niegdyś istniejące stowarzyszenia 
są dozwolone pod warunkiem przestrzegania przepi
sów obowiązujących; wszystkie teatra zostają na po
wrót otwarte; bramy miasta oprócz dwóch otwarte 
będą od 4  rano do 10  wieczór. Na bastyonach mia
sta wolno się przejeżdżać w powozach i konno, prze
chadzać zaś aż do zamknięcia bram. Istniejące prze
pisy względem przepustek na rogatkach zostają je
szcze w sw<>jej mocy. Przyjmujący obcych na mie
szkanie winni s ą  w 2 4  godzin meldować ich u w ła 
dzy policyjnej. Straże w nocy na tych tylko przecho
dzących wołać będą którzy w podejrzany sposób 
zbliżać się do nich będą, a wrazie nieposłuszeństwa 
użyją broni. W nocy nie wolno hałasować, śpiewać 
i gwizdać. Na przypadek zamieszania każdy nieua- 
leżacy do służby wojskowej lub policyjnej winien 
natychmiast udać się do swojego mieszkania. W  no
cy wszystkie okna pierwszego piętra tćj ulicy, na

zaburzenie powstało, winny być oświetlone.

SerbiU iM ^niitw Ła ł w#,t!l* & i^ : S ° “? L ,! i Ĉ reZyden-  św iadectwo, iż takow y j est oflee-tern namiestnictwa w  tym ie kraju koronnym.
.rn, .°.r 9*'.er arcyksiąże Albrecht u łask a

w ił 5 5  wiAzmow z liczby osadzonych w  tw ierdzy

Wie-

Na'znak^dsnv "ż"dzi'#ł twierdzy lub 'z  źa „Porta To- 
sa“, wszystkie okna pierwszego piętra mają być o-

' - ‘S ^ n ^ n o w T k o m i s a r z a  ministeryalnego

wił 55 więźniów z 
w W. Warsżdynie.

Cop. Z tgs Cor. donosi, że po przebiciu na mo
netę nowego syetemu, całego zapasu sztab srebra 
złożonego w r“en,nicy? rozpocznie się przebicie połu
dniowo-amerykańskich talarów, których za kilka mi
lionów złr. skarb posiada, a następnie przyjdzie do 
przebicia wszyst iego srebra będącego własnością 
banku. , „

— Józef Ditso-Gabor „  przechowanie rozbójni
ków, rozstrzelany został w Szegedynie 3 0  z. m.

— Towarzystwo .egiUgj płroW{>j n# Dunaju poda
ło do rządu o dozwolenie „ ło ż e n ia  kolei zFunfkir- 
chen do Mochaczu celem połączenia z Dunajem bo
gatych kopalń węgla Ppd Funfkirchen. Kolej ta wy
nosiłaby 5 mil długości, koszta jej budowy projekto
wane na 4 Va nul. K" .

®  r  f j  ©  y

P aryż  5 maja. Wczoraj odbyło się w kaplicy Tui- 
leryjskiej żałobne nabożeństwo za cesarza Napoleo 
na I. Cesarz 1 członkowie cesarskiej ro
dziny, która jeszcze w łóżku le
ży, znajdowab się na nabożeństwie; podobnież czte
rej kardynałowie. Dupoaf, iyi*thieUj Gousseti Uonnet, 
wszyscy obecni w ^ a r y ż u  biskupi, dygnitarze dwo
ru, oraz deputacye ^senatu, Ciała prawodawczego i
Rady stanu. Celebrował kar(]yoał Dupont.

Takież nabożeństwo o d b y ł , /si{. w kościele Inwa
lidów, w obecności marszałka Hieronima.

Monitor dzisiejszy w bardzo zaszczytnych wy
razach donosi o zejściu margrabiego Valdegamas, po
s ła  hiszpańskiego. Posłowie pruski i austryjacki, 
którzy przybyh do v edZieć 0 S(anje k ro w ia  mar
grabiego, obeeu'^ y s atnim jego chwilom. Donoso 
fortes  urodz^ się w prowin!yi Estremadurze 1809  
roku. Pochodził ^  *n.akomiteg0 rodu, kształcił 
się w SewiU., ' de^ ‘° J e^ e z e  młody mianowany 
został "  ministerstwie sprawiedli
wości. W roku 1837  wybrany na deputowanego 
dał wkrótce dowody n.epospolitego J  ’
Niedługo potem mianowany został radcą królewskim 
i senatorem, a pozaiej prywatnym sekretarzem kró
lowej, która w nim zupełne pokładała zaufanie.
A ostatnich latach pełnił miss^e dyplomatyczne, na- 
irzód jako poseł w Berlinie, później w Paryżu, gdzie 
>r«ez ostatnie dwa lata był ambasadorem. Margr. 
Valdegamas był człowiekiem nadzwyczaj lubionym, 
dla przyjaciół swoich z największem był poświęce
niem , a w politycznych stosunkach z najściślejszą 
postępował lojalnością. Powszechnie zaś wiadomo, 
jak był gorliwym zwolennikiem katolickiego kościoła, 
w którego interesie kilka znakomitych dzieł napisał.

— Cesarz udzielił wczoraj posłuchanie prezesowi 
stowarzyszenia autorów i kompozytorów dramaty
cznych, panu Scribe. Przy tej sposobnośni, p. Scribe 
przedstawił Jego Ces. Mości życzenie stowarzysze
nia, aby dwudziestoletni termin, po którego uaływie 
wedle dzisiejszego prawodawstwa, dzieła dramaty
czne zmarłych autorow publiczną stają sie własno
ścią, mógł być przedłuż mym.

— Dziennik Pays występuje dzisiaj w obronie 
Francyi przeciwko oskarżeniu jakoby stała się na 
położenie swoje obojętną, * tem samem bliska bvła 
upadku. Francya, zd*DI('“  niejest wcale obo
jętną na wszystko, ale ty na dawne stronnictwa 
i ich opozycyą. „Tak, mo v “ztennik rzeczony, kraj 
nasz obojętnym jest nS f  V* y Piwnicy, które ża- 
dnego nieprxyaoss5$<5 P°*y . > jedynie do osła-
bierna rządu; tak, już zapałem dla

rem królowej, a nie ajentem MazziniegoT
— Opinione pisze z Medyolanu, że rząd austrva- 

cki zawiadomił wychodźców lombardzkich, k t ó r a y  
•ostali poddanymi aardyńskiemi, przez ich krewnych 
że jeżeli chcą dobra swoje uratować, winni otrzymać 
od władz miejscowych świadectwa dobrego sprawo
wania się pod względem politycznym cd r. 1848 , i 
takowe złożyć posłowi cesarskiemu w Turynie, któ- 
ry  je marszałkowi Badeckiemu do uwzględnienfa 
prześle.

— Adwokat Frangi w Liworno skazany został na 
a  lat ciężkiego więzienia za polityczne demonstracye.

R o s s y a .
G azeta P ruska  podaje dosłownie wyrok sądu wo

jennego pod prezydencyą księcia Namiestnika Króle
stwa Polskiego na jenerałów składających komitet 
Inwalidów. Wyrok ten mniej-w ięcej zgodny jest z po
danym wcześniej i w skróconej treści przez dzienni
ki hamburgskie. Największa wina cięży na jenerale 
adjutancie Uszakow, który przedewszystkiem winien 
był przeglądać rachunki funduszu Inwalidów, a któ
ry ze szczególnego zaufania dla tajnego radzcy Po
lkowskiego rachunki sobie przedkładane bez przejrze
nia potwierdzał. Cesarz znalazł go tem winniejszym 
jeszcze, że Politowskiego bez żadnych powodów 
przedstawiał jeszcze do nagród. Wyrok zatem 
przeciw niemu wydany potwierdzony z o s t a ł  w  całej 
mocy, w skutku którego jenerał ten został usunięty 
ze słuźbj' i na 6  miesięcy twierdzy skazany. Admi
ra ł  Kołzaków pozbawiony zostaje stopnia jen. adju
tants, a czas odsiedziany pod śledztwem poczvtanv 
mu za karę. Obaj zaś powyżsi jenerałowie mająt
kiem swoim . mieniem mają pokryć niedobór milion* 
rubli srebrem. Jen. Manderstern policzonym zostaje 
za karę odsiedziany już a ress t,  podobnież jen. Ar
buzów. Jenerałowie Grabbe i Sas3 otrzymują surową 
naganę.

T u r c y a.
G azeta powszechna Augsburgska  pisze z Caro- 

grodu 2 Igo kwietnia: Niedawno przybyła cała ka
rawana fanatycznych Mollahów, aby padyszachowi 
iść w pomoc p r z e c iw  „d żin  uroni Siemcom i Moska
lom". O b ecn o ść  ty ch  n ie m iły c h  gości w stolicy bar
dzo była nie na rękę rządowi; kazał on część ich 
pochwytać, wsadzić na okręt i w Gemliku na ląd 
wysadzić; tam mieli mollahowie natychmiast podnieść 
>unt przeciw Grekom, którego skutkiem był rabunek 
jednej cerkwi i znieważenie wielu tamecznych mie
szkańców. W  ostatnią niedzielę, niektórzy z pośród 
owych fanatyków zro b ili i tu b u rdę. W  ogrodzie pi
w ia rn i obok k o sz a r  a r ty le r y i p o z a  p rzed m ieśc iem  I» e -  
ra, siedziało kilku młodych turkrfw, dorosłych uczniów 
szkoły wojskowej. Kilku mollahów przechodzących 
wstąpiło tamże, częstowali młodzież piwem i wód
ką, i zagrzewali ich do uderzenia na obecnych w o- 
grodzie Horwatów. Młodzi Turcy zagrzani nanojem 
i namowami mollahów', uderzyli na Horwatów. Z obu 
stron nadeszły posiłki i niewiedzieć na czemby się 
było skończyło, gdyby nie przypadkowe właśnie 
w samą porę przybycie Namika paszy, teraźniejsze
go dowódzcy artyleryi. Strwożony gospodarz wzy
w ał go o pomoc, a pasza zaw ołał na żołnierzy 
z oszar i kazał wszystkich bijących się pochwy
tać. Nazajutrz gospodarz za szkody poczynione w tej 
bijatyce otrzymał znaczną summę pieniężną, ale sam 
niewie od k o g o . Zdaje się jednak, iż sam rząd nie- 
chce dopuścić skarg z tego powodu, i spraw ę tę za
trzeć pragnął. Tak tli wciąż ogień pod popiołem a 
jeden podmuch wiatru może cały budynek płomieniem 
zająć. Natężenie umysłów i wzajemne rozdrażnieniebierna rząuu; ihk, f -  się już zapałem dla : "r-— “ .

gwałtownych i rewolucyjnych k w esty j ,  zatrważają- n»§dzy lurkami i Grekami wzrasta z dniem każdvm. 
cych interesa; niet; oszczy się parlamentarną ! Grecy mówią głośno o zdobyciu cerkwi św. Zofii
ambicyą ludzi talentu .calą  natarczywością 1

•> i 85" -  — - w Vi« vv i »» ł KJW. CiUll

w dzień wielkiej nocy (V. Turcy natomiast gro-a u i u i L j  t j  t u ’i o i  U t t i a i  y  W U S U I a  ,   ' ------------ j  V- - " V ’ u . . » u w i u o i  g i u -

politycznych z a p a ś n i k ó w  Si(J 0 ministeryal- i wymordowaniem wszystkich Greków! Niebierzcie
ne teki. Ale niejest “J^°ym  n.a prawdziwe in_ i teg° z* fantazyą, podobne przegróżki słyszeć się dały. 
teresa wspólnej «,jc?y*ny] 55 żywą troskliwością 1 111 —— -------- • -  tn n tr  nrzemvajj.. . ^

kwestye przyszłości ? ^&da i roztrząsa. Fran
cya niejest obojętną, *‘e ^  Pełną zaufaniaF. 

Renty 4»/2 proc. 103, w .  Renty 3 proc, ~ ‘
\ V ł < > c h y .

iironllta raiejscows i zagraniegna.
W e środę po południu  o godz. 6tćj rozpoczęła slf  mISJ’a 

po kościołach poznańskich ś. M aryi M agdaleny, pobernardyńskim
o b o k  nabożeństwa od- 

pokarroelitańskim  w j ę .  
polskich ojców Jezuitów  są : P rasza- 

I łow icz, K am ieńsk i, B orkow ski, CzeJewskł a L w ow a, Baczyński,
i Szczepkow ski, Zalewski i M a r k i e w i c z  z a n y i. iem ieccy zaś oj- 

81, 50. ' cowie Je z u ic i: profesorowie Meble”1 1 '  n cr ci y z B rukseli, K el- 
i te re r  zB ad en  i Benisch z Chromberga. W apływ m ieszkańców z m ia.

t t  . n ~ u r n * L '  » • Sta 1 0K011C po KOSCIW*—  /  łłU, ćm iono -
Urzędowy D ziennik  donosi: Upoważnić- lub  Boże ciało. Po tęd  nieprzerw anie odbyw ało się nabożeństwo

ni jesteśmy duaiilść, że rząd vv skutku świeżych U -  ' m isyjne, w c z o r a j  najdostojmejszy arcypasterz  celebrował m szą śp ie . 
rządzeń jest w stanie ściągnąć Wszystkie pieniądze : waną u  B ożego c ia ła , a w  niedzielę z ran a  będzie po mszy czyta- 
papierowć prawny obieg bez narażenia kogo- i nćj u d z i e l a ł  sakram entu kom unii ś. pobożnym w kościele ś. M aryi
Kolwiek na straty z  posiadaczy papierów gdyż podatki Magdaleny. _ (G. W. K s. Pozn.)
W papierach płacone zastępowane będą powoli mo- I •"  N a PoIu badań dziejow ych, coraz większe i ważniejsze zy- 
neią brzęczącą ,  a papiery kolejeo umarzane i nisz- «kujemy zdobycze. Do takich  należą niew ątpliw ie w ynalezione
CZone. w jednćm  z pryw atnych archiwów rachunki W ładysław a Ja g ie ł ł

—  Dziennik P o rta m en to  donosi, że rząd toskański l  Ja d w ig i, utrzym ywane przez ciąg  la t kilku, w czasie pobytu  k r6
miał o ś w i a d c z y ć  g a b in e to w i  angiel8kiemu że dozwoli lestw a tak  na L itw ie ja k  w Koronie. Znany badacz A leks h ra b il  
przebywać W e Florencyi p. C raw ford ,’ skoro rząd Przezdzieck i, k tó ry  ju ż  tyle ważnych zasług  położył w lite ra tu rze
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n a sz ć j, pracuje obecnie nad ich przekładem  z języ k a  łacińskiego i 
objaśnieniem. W ażny ten  pom nik w krótce w jednym  z zeszytów 
Biblioteki warszawskiej ogłoszonym  będzie. (Dz. W arsz.)

—  Bohemia p isze: Parow iec k tó ry  w d. 4 b. m. z Pesztu 
do W iednia p rzy b y ł, zgruclio ta ł poprzedniej nocy P°d  W yszo
grodem  prom  na k tórym  przeszło 7 0 osób się znajdowało. P a 
rowiec m iał na  przodzie la ta rn ię , ale na prom ie zaniedbano te
go środka ostrzegaj aceg o , i tem u tu  przypisyw ać należy, iż pa
row iec w najw iększym  pędzie w padł na  ów statek . Dopiero u- 
derzenie gwałtow ne i krzyk  osób na prom ie się przewożących 
d a ły  znać o nieszczęściu. Z pom ocą m łynarczyków  z pobliskich 
m łynów uratow ano około 40  o só b , k tó re  częścią zabrano na 
parow iec, częścią zaś w m łynach pom ieszczono, ale do 3 0 o- 
sób zatonęło. Przew oźnik  prom u został aresztow any i oddany 
do rąk  w ładzy bezpieczeństw a.

—  Skoro ty lko  pogoda pozw oli, rozpocznie się zatopienie 
d rutów  poszóstnych telegrafu m iędzy Dovrem  i O s ten d ą , m a
jącego  15 mil. jeo g r. długości.

Ciągnienie loteryi wiedeńskiej 7go m*j.  : A S . 4 0 .  8 7 .  4 1 .  6 0 .  
p rzy sz łe  ciągnienia 2 lg o  m»ja i 4g<> czerw ca.

P r z y  je c h a l i  lin  K r a k o w a  od dnia 9go do dnia 10gn m »j»:
id ó f  Tetmajer z W oli m icszkow skiej. J ózef P .seh m * z C ieszyna. 
Anna A m rlia Bu h l . śp iew aczk a , z Dreaoa. Franoiszka hrabina 
lohrow-ka zC h o 'h o w a . Konatanty Bontau, c. ro s . pułkow nik g w a r-  
.y i, z W arszaw y.

Y V y je e ll» l i:  W laH ysław  8 ifm o ń 4 i  do B arw ałłła  gńrnejo. Z o-  
la hrabina Ryszczeweka. A pd in ery  D zw cukow ski do W iednia. Ł o 
wik B iszew ski do Polaki. Edmund hrabia K rasicki do Brukseli.

lioris papierów psblfcznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  Kursa telr.fr *fic«nr. % dnia tOgo maja. iKatahki z-iiroa 

9 4 " 16 — taliki 4 l/, -  pro*. 85% . ~  .S-.-muM 76 /«• ~
4 -  proc, k 1*60 r. S3 -  *Vs-proo. *8 . - 3-p ro s. 19 '/,
* "iągn. 3 1830 r. 3k<) 303% . — Anjr*b*rg 1 0 8 '/,. — Lnsdya 
10 .c. 3S. — Pa-yś 127%, -  A koy. Baakowo 1455. — Akoy»
kolei żel. póle. Fe.rgy*. .344. — Peijreuką * r .  i l » l  lii. A 9 ?% ,
B. >16%. O at-0  aan Dampfach. 770.

K u r s  k r a k o w s k i  lOgo maja. Baaitnoty anstryao. żądają 98, 
p łacą 97% .— P rass i kar»ut ż. 103, pł. 102% . — Rubla srebrem 
nowe a l  p a r i  .— Cw»acvgi»ry  aow : ż. S04% pł. 104% . ! 
Cwanoygiery sta re  i .  103% pł, 103% .— Im psryafy ż. 34 9, pł. 
34 4. — Dukaty au siryack is i holenderskie ż. 19 8 , p ł. 19 5. 
SOfrankowe ż. 33 20, pł. 33 12.— L isty Zastaw ne polskie żądają ! 
102 pł. 10 1 % ,— L isty  Zastaw ne galio. ż. 93%  pł. 93% .

K u r s  lw o w s k i  s data 6 ( 0  maja. Dakat holcad. 4 s i r .  58 kr. i 
Dukat eas. 6 * łr. 4 k r . — Półim poryał ro*. 8 * łr. 42 kr. — i 
Rebel ros. 1 tir. 41 k r. — T a la r  praski 1 s i r .  34 k r. — Polski 
k a raa t i pięciozłotówka 1 s ł r .  15 a r .— Kurs listów sast. w gal. 
stan. instytaei* kredytow ym : Kapieao prńos kapeaów 100 po 91 

• s ł r .  50 kr. w m. k .— Sprssżaae  100 pe — s ł r .  — k r .— Da
wano aa 100 s ł r .  — kr. — — Bądas* s ł r .  — kr. —.

K u r s  w ie d e ń s k i  * dala 9go m aja. — Metali! i 94*/.. — Nowa 
^ cy* 1 4 7 0 . -  Aksy* kolei żel.»*1. 830. — A cf* oj z to tz  I S ' / , ,  od arebr» 8■/ .

K u r a  w r o c ła w s k i  > l i b  o m>j>.— n » k .> o w  '» • /„  a.
Banknoty polski* 97%  d. — L isty  zastaw ne polskie dawne i
aowe 97% , d. — L is ty  a& gtaine poszaa. 4%  105% i . ,  dio
3 J%  97%  d. — Kolt] K ra k .-fd m o -łz lą s . 94%  i

fl.-a
d

n* l i t '  ” » 99 czerw ca „
”  1 3 t 2  *  *  3 1  f i , r P n i *  »n : 7 » » 30 w rseśn ia  „

” I5ta  * ” 31 P*id *ier- n
” lCta ” ” 3lJ I i,to P»d» »
" ,  » 31 grudnia „

Gdyby jeden i  powy* wymienionych dni b y ł dniem niedzielnym  
lub świątecznym, natenczas zapłata  w następującym dniu tygodnia  
nastąpić winna-

6 )  Tak zgłuszen ia  się, jakotćż zap łaty  na pow yższe nowe akcye  
mają w y łą e 20ie c* ł nione być w K assie w kładow ćj akoyj w  W ie
dniu.

Przy pierwszej *ap łł e ,-e j oddaa;H ak e y j , wydanćm  będzie po
kw itow anie Z Odbioru, as kt(Jrs oznaozonym  terminie karty iu -  
tcrimalne (Interunsschein) wydanemi bedą.

7J Uskutecznione «gf0. io , ie , ię 0 »koyą potwierdzonóm
będzie na akoyi w tym , el„ oka , . nĆJ pr*e z w yciśn ięcie  stępia, 
który zaw iera w y r« ,y . BSażad»no nowdj ak oyi« (jSeuo A kzie an -  
gesprocnenj. •

kuponu* — dywidendy. ' if  du* ł ' “ ny #rk"81
K**a* i ; ‘r; BV-l ktćra Jedną l .b  wieeej akoyj bankowych  

w h a ss ie  j 1. “ J »keyj b .n k lw y c h  o k iż r ,  w celu zażąd am , 
akoyi an J owej eiuissyi, musi Jednocześnie s  n ią , podpisaną 
przez sie  ie * “ygnacyą pudae w której numera kuponów w y -  
szczcgólm onyc akeyj w pora. dilu arytm etyoznym  umieasczone są. 
Gdy karty ■■‘■ " « n l.e  io \ y\  wymienionćj K .s .y  do urzędowego  
postą nenia n d.jdą m||g. pudokni(. p rl0I gtrony „ Wsze podpisana 
konsygnaoya yc  «ło4ona w kt6r(jj nBmer kuponu w każdym bile
cie interim slnyin o ,naoeo , or, , d„  . ry ,„ ety czn y m  J s .t  nm .e-
; r .1 n T w  -y d a n e  tędą b e ,.

.ło żen ia ^  do d,7» “̂ . '^ ' ’".'eh u p łat -  w y n .g ro d .o n e  będą od dnia

o Z K T r /  ^  z a p ła .
I 8 5 i  r. zaś * złożenia do 31 grudnia 1854 r. Od 1 stycznia
lecz od M » i) i '0 ,J n ,H l!< żadne procenta więcej płaoone me będą, 
a eve nowćl e*'**0 dni* P" “‘zzozem*1 w szystk ioh  upłat, wstępują  
dnich akcyj b a X w l  *  ' Upełnie r6woe PrłWS * obowI» ,k l  poPr,Ee-

Przy toczone d0piero 'p r łe p i,y  rozpoznawane b y ły  na nadzw y- 
czajnem zgromadzeniu W ydziału  Banku i obecnis po nastąpionem  
j u ,  potwie d -e n u  W ysokiego c. k. Ministeryum skarbu do po- 
wszechnój podają sie wiadomości. W  zachowaniu w łasn ego  intere
su Panów akcyonaryu,zó w  Banku, D yrekoya Banku poczytuje sobie 
za obow iązek p r ,y p„mnje(j ie  wgp01u, i 0ne dopiero przepisy co do 
zachow ania terminów, j»k  najściślej zachow ane być winny, gdyż  
w razie pr»eoiwny m prły  k,żdem  sapomnieniu przytoczone szko-  
dliw c ekutki nawt^aićby m aniafy.

W iedeń d. 9 l8 5 3  ,p‘
P ip it*  mp. Gubnrnator Banku.

(4 5 7 -1  - 3 j  S in a  mp. zastępca Gubernatora Banku.
Robert Dyrektor Banku.

D la dogodności P P . G ospodarzy w iejskich S k ł a d  pana 
N t a t O W S k l e g o  w Sukiennicach w K rakow ie zaopatrzony 

został w zapasy (4 1 6  - 7_i o )

Gipsu surowego,
na najcieńszą m ąkę m ielonego, cetnar ( 1 0 0  funt. polsk.) sprzedaje

S17  ....................................................................................... krajcarów  13
C etnar w iedeńsk i....................  , » ....................  jj i o
W orek  korcowy gipsu  surowego 3 cetnary  polskie

trzym ający, sprzedaje się w raz z workiem  z łr. 1 krajcarów  10

Wips palony
do sztukatery i, sufitów :,i wszelkich murów wewnętrznych:

C etnar w iedeńsk i.................  , .
C etnar p o l s k i .................................................. .W  . ' . *  ”
Ćwierć krakowskiój wagi 80  funtów polśkiYh ” ! ! l

Mości mielone
jako najskuteczniejszy nawóz
C etnar w ied eń sk i......................................................................... 2 kr 15
C etnar p o l s k i .................................................................  j  g8
W orek korcowy kości mielonych 2 5 0 fnt. polsk. onyćh- ”

ie  trzym ający wraz z w o rk iem ........................................ 4 ^  3 g
ta.m zostały wzory ceg ieł wyborowych z g liny  

zwyczajnćj i ogniotrw ałój —  ru r  glinianych do osuszania 
gruntów  i pom ieszkań (drainage), ceg ieł dętych i dachówek, k tó re  
się za pomocą m achiny parowćj przy m łynie gipsowym wyrabiają. 
Zam ówić je  m ożna w adm m istracyi teg o i m łyna lub za zgłoszę- 
n ie m s ię  do P P . K l u ą  i H e l l e r  na Stradom iu.

R ozpoczęte w jesien i upłynionćj drainow anie, czyli sz tu t 
czne osuszenie m okrych gruntów , m łyn gipsowy otaczających, w ła 
śnie teraz  dalćj się prowadzi. Osoby, życzące sobie jed n ę  z najw a
żniejszych w gospodarstw ie czynności widzieć —  m ają do tego te 
raz  najstósow niejszą sposobność. P i o t r  S t e i n k e l l e r

In sera ty .

.. 'i**','te •;

UffZ^OWE
O b w le s m c n lc .

[N . 7013 K. G.] D yrekcya uprzyw ilejow anrgo auatryaokiego  
Banku narodowego w porocumieniu * W ysokiem  o. k. 'Ministeryum  
finansów postanow iła, fu ml use Banku prsee em issyą  zatrzym anych  
dotąd akoyj bankowych podw yższyć. Tym  końoem wydane zo sta ły  
następujące przepisy:

1 )  Ogólna liczba akeyj fundusz bankowy sk ład a ją cy ch , ustana
w ia  sie , Jak to pierw iastkow o oznaczonóm było , na 100,000 sztuk.

2 )  Za każdą nową akoyą 800 r.łr. w w alacie bankowej p łaoo-  
nćm być ma.

3 )  Posiadaczom  akcyj bankowych dotąd w obieg puszczonych, 
pozostaw ia się  p ierw szeństw o do nowej akoyi za okazaniem akoyi 
pierw szego w ydania i za zapłi tą kw oty z łr . 800  W . B. w n astę
pujących term inach:

4 )  Z głos/.en ie  s ię  do pow zięcia nowej aknyi musi jednocześnie  
z zapłaceniem  pierwezćj raty nastąpić. Z g łoszen ie  to i zap łacenie  
rozpocznie s ię  w W iedniu 1 czerw ca 1853 i z dniem 15 czerw ca  
1853 Jako terminem prekluzyjnym zamknietem zostanie. P óźniejsze  
zg łoszen ia  się przyjęte Już wię^ćj nie będą. Od Igo  ozerw ca 1853  
p o o iy n sją c , inogą być w każdym czasie  więcój rat a naw et c a ł 
kow ita upłata uiszczone. Zaniedbanie zapłacenia JakićJkolwiek bąć 
raty  w  terminach ustanow ionych , pociąga za sobą skutek utraty  
żądania nowój akcyi i utratę tes*ystkich  na nią poczynionych po
przednich upłat. J

5 )  W  Ogólności ustanowione będą 16 rat do zap łaty , każda do 
z łr . 50  W . B. za Jednę akcyą a dnie do każddj raty wyznaczone  
stanow ić będą termin prekluzyjny, w których w ije  najpóźniej z a -  
p iata  nastapic musi* o j & .

„a  1853 ‘  “ HW—  której
s g ło s ie n ie  » f  * \ t ie ń  g ,  lipca  i 853 r

„ 6.; 1 31 sierpnia
30 w rześn ia  „
31 paździer. „
30  lis to p ad a  „
31 styczn ia  1854 r.
28 lutego n 
31 m arca «
31 maja »

Uwiadomienie Dentysty.
Odd.WJąo Sie » Krakowa na cnaa nieoanacnony, upraszam  naju
przejmiej osoby, które chcą korzystać z mój aztaki, aby o ile mo- 

; żna najspieszniej do mnie tle zg łosiły , i zawiadamiam zarazem , 
żem nowy gataeek a n g i e l s k i c h ,  f r a n c u s k i c h  i a m e r y 
k a ń s k i c h  e m a l i o * * a n y c h  z ę l i c iw  O trzym ał, które t»k 
pojedyńozo jako  tćż w c a łą  lub w pół szczęki bez najmniejszego 
bólu, według najnowszej am erykańskiej m etody-osadzam. Zarazem  
otrzym ałem  także " ^ 'e p .z ą  w CłfdJ F .anoyi i Niemczech w ypró
bowaną U » o i i |> o / y r y j )  , i o  p l o m b o n a u l a ,  którą to w il
gotną w próżnią z ę b a  bez n»Jmn,eJs ,cgo bólu w łożyw szy, taż pó- 
żoićj zupełnie twardnieje. — Nadto podejmuję się wazelkioh o^e- 
racyj w Batach i zębów, polecając , ara ,en , znajomy mój na daią- 
fiła i *eby bardzo skuteefny proszek. •

M r  Moje przybycie z powrotem w tym samym D zien
niku ogłoszonym  b id z ie . a .  s .  iT j i ,e i v  d. ntv, ta
(4 5 2 -1 -3 ) Ulica S ł a w k o w s k a  naprzeciwko Hotelu Knotza N. 377.

(1 3 0 )
( 7 - 8 )Świeża czarna

I D O t t m
t c  w y b o r n y m  9 a t u n k u

sprzedsje s'J

^ d z w y c z a jn ie  tani o — funt polskirar po a  z ir . “s s i
handlu pod firma A ltfT O U J* w Krakowie.

f c S 'K t o  1 0  funtów  na raz  kupi, otrzym a stosowny rabat,

3oią
v  4 t^
» 5tł
n 6tą
» 7m 1 
» 8m ą
n 9t1 
n 10tą

V

V  

n 
n

rodem z Londynu mo
gąca oprócz rodowi- 
‘T ^ n a u k i ś p i e -

. ________________w “ . “ dzielać, życzy
   . . “f 1”" przyjąć obowią

zki guwernantki lub znaleść u m i e s z c z e n i e  do toW arzyst„a w 1 ,k,m  
przyzw oitym  domu. W iadom ość p o w z i ą ś e  można w  Redakoyi d,ien  
mka Czasu. (4 2 4 -3 )

Angielka
f i l i  • n n r o a . u l l , :  ■.. L ______ 1 r r  . • *  P. I) l*C d O

fl
fcJD T3 cc

<D CC

• Do handlu » 0 ,  
mmj nadszedł św ieży tran sp o rt kapeluszy męsk,ch, B arry
cukierków ang ie lsk ich , Pate P ecto ra l de George i R evalenta  
A rabica sławnego D u B arry  & Comp- w Londynie. ( 3 1 2 - 5 )

ft
10

Stan baroroet. 
w  mierao par. 
sprow adź, do 

0* Roaumura.

Stan ciopła 
według 

Roaumura.

P rężność  
pary wodnżj 

r powietrz 
ożyli ,

Kierunek wiatru 
i natężenio.

27” 5’” 552 I -4- 8* 
.  5  641 —  6*

4 623 I - -  6* 4

2 ’’

2
2

41
85
92

ppłzaohodni słaby  
wschodni 

wpłwsohodni

S t a n Zjawiska
napowietrzne.

Redaktor odpowiedzialny, * o n » in ą  «oBOL«WfSl.

Poohmurno

J S t L s S —

Kmiana term
ciągu dnia.

■4-12*3 + 5 * 0

y? f f ' Przy ulicy  Grodz
kiej pod Li. 180 jest każdego czasu do wynajęcia: 
drugie p iętro , składające się z 8miu pokoi'
porządnie um eblow anych , 2 ch przed
pokoi, tyleż kuchni i spiżarń j mogące być na 
dwa pomieszkania podzielone, z osobnemi piwni
cami, oddzielnym strychem, schodami ogrzewanemi 
i oswietlanemi. —  Bliższa wiadomość na miejscu 
u zawiadowcy kamienicy. (3 8 0 -3 -6 }

D o b r a  B a r  w  a i d

9WPBARJSI C*A»B

w  c y r k u l e  W a d o -

głównej Wiedeńskiej, są  od J g o WjI» rT .* .V w o T id J  ^ w 7 J s ? r°.*Ie 
dama lub wydzierżawienia na dłuższy czas. Bliższa wiadomniś 
właściciela. Poczta Wadowice. (408 2 )

AJTOOKi «fiAPŁn»#BJ 25*r»fdKe« Drukarni.


